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odnoszeniem do domu, na prowincji 14.000 mk. CENY 06Ł0SZEN; PRENUMERATA] miesięcznie IS.SOO mk., z 
okuto*ych o 100 proc. drożej: cyfrowe i bUanae o 50 proc. drożej. Drobne ogłoszenia (petit) 

zasadzie nchwał Zjazdu fraty Prowcjonalnej wszystkie komunikaty instytucji prywatnych ń fil Na 

1 wiersz millm: lab jago ml«|s«e mb. 600. Ogłoszenia zagrantrwip 
słowo 300 mk; o poszukiwaniu pracy za wyras \-$ •» 

i apolecaayoh w kronice podlegają opłacie. ^ u 

Tragiczny zgon ośmioletniego Henia, bitego w szkole 
Polho! Pasharze rzucili Ci 

w twarz rękawicę! 
Przystąp do walKi za dobrą sprawę! 

(Telefonem z Warszawy). 
W dnia wczorajszym paska-, 

rze warszawscy podnieśli cenę 
jaj do Sto marek za sztukę! 
Jest to tylko przedsmak tego. 
co nas czeka przed samem! 
Świętami. 

Kobieto Dolska! 

ciężkie! walec o byt powstrzy­
ma) sle od zakupów świątecz­
nych, zbojkotuj paskarzy. a ce­
ny spada*. 

Na niecny spisek -
wiedz poświeceałet*. 

Prawda zwycięży. 
Dopomóż mężowi twemu 

Pola obsiane, a chleb drożeje 
In* dzlt mamy odł^gAw 

Od roku 191° powierzchnia 
uprawianej ziemi w Polsce u-
stawtcznie wzrasta.. 

Na 17504 tysięcy ha %leml 
ornej w roku ubiegłym było ob 
siane 84IS. 

Obecnie odłogi wynoszą oko­
ło 600 tvs. ha. 

Zdawałoby się wlec, że w 
Polsce mamy wbród ziemiopło­
dów. 

Nadzwyczajne posiedzenie Se)mu 
Zwołane badała celem uchwalenia bonów słotych 

o n a zasiłków dla rezerwistów 
1 (Telefonem z Warszawy). 

Czemuż wiec Przypisać ich 
drożyznę? 

Paskarstwu — brzmi odpo­
wiedź. 

A kiedyż Się ono skończy? 
Wtedy, kiedy Jednolitemu 

frontowi paskarzy przeciwsta­
wi się jednolity front wyzyski­
wanych przez nich obywateli. 

Jest ich dełesiątkt milionów. 

lonych przez komisję projek­
tów ustaw: o bonach skarbo­
wych złotych I o zasiłku dla 
rodzin rezerwistów. 

Marszałek Sejmu, Rataj, ma 
zamiar zwołać nf czwartek, 
15-go »; m, pełne posiedzenie 
Sejmu dla załatwienia uchwa-
| Przedhlęmomtt t&m«imą jako 

przedsiębiorstwa handlowe 
Odpowiednie przygotowania prawodawcza 
. t (Telefonem z Warszawy). 

• Wczoraj odbjto aię posie­
dzenie komitetu ekonomiczne* 
gl ministrów. 

Na porządku dziennym stały 
narady nad ustawami, majace-
mi za przedmiot konstrukcje 

Na chleb dla dzieci w zakładach 
opiekuńczych -

Magistrat otrzyma kredyty od 
(Telefonem z Warszawy), 

Wstrząsająca tragedja 
ośmioletniego Henia 

Co mówią • teim matKa, kierownik 
szkoły i mimowolny sprawca 

nieszczęścia 
. (Telefonem z Warszawy). 

W nawpół rozwalonym dre-
wnlakn przy ulicy Kolejowe} 
23 na poddaszu zajmują. Mal­
czewscy skromną Izdebkę. Za* 
stajemy tylko matkę, gdyż oj­
ciec uda! się do fabryki w celu 
zbierania składek na pogrzen 
dziecka. 

Ze stów Malczewskiej wyni­
ka, ze chłopiec chorował na 
zapalenie płuc I szkarlatynę, 
wskutek czego utworzył mu się 
wrzód z prawej strony za u-
chem. 

Henio zaczaj uczęszczać do 
publicznej szkoły powszechnej 
nr. 118 przy uL Bryłowsklej na 
lekcje popołudniowe. 

przedsiębiorstw państwowych 
w odrębne jednostki prawne, 
co ma na celu umożliwienie 
Poprowadzenia owych przed­
siębiorstw na zasadach handlo 
wych. 

' Przed kliku dniami „DuennU* 
doniósł D katastrofalnej sytua­
cji w,zakładach opiekuńczych, 
w których umieszczone sadzie 
Ci miejskie. Magistrat od dłuż­
szego czasu nalez3'tości za dzie 
ci te nie opłacał. 

Obecnie, wskutek uigerencp 
mjnisterjum spraw wewnętrz­
nych,. Magistrat wystąpi d|o 
rządu z prośbą o udzielenie kre 
dylów na zażegnanie kryzysu 

w instytucjach opiekuńczych. 
Kredyty te są zapewnione. 
Ze swej strony konferencja 

wydziału opieki społecznej w 
komisariacie rządu i polsko-a-
merykańskiego komitetu porno 
cy dzieciom z p. prezydentem 
miasta odniosły pożądany sku­
tek. 

Magistrat zrozumiał wresz­
cie, ze dzieci, głodzić nie wol­
no. 

' Lekarstwo na puste kasy magistrackie 

Pielgrzymka ojców miasta do rządu 
(Telefonem i Warszawy). 

Wczoraj w godzinach ,poi»»* 
iiych, delegacja Magistratu I 
Rady miejskiej, wybrana na 
czwartkowem posiedzeniu, ,«-
dała się do Belwederu, do pafjja 

Polska misja ekonomiczna w Paryżu 
Podejmowano \ą tam uroczyście 

prezydenta Rzeczypospolitej, a 
następnie do pana prezesa mi­
nistrów, celem przedstawienia 
sytuacji finansowej miasta War 
szawy. oraz prośby o pomoc 

PARYŻ. 13. 3. (PAT). Polska 
misja ekonomiczna, składająca 
się z szeregu wybitnych pol* 
f-kich przemysłowców 1 finan­
sistów, pod przewodnictwem 
kierownika biura prasowego 
-ninisterjum spraw zagranicz­
nych, ministra Targowskiego, 
po odwiedzeniu jarmarku lug-
dunskiegą przybyła dziś wie­
czorem oj sodz. 22-ej do Pary-

prezesa Tiermaria, przez przed 
stawlcieli paryskiej Izby han­
dlowej francusko - polskiej, 
przedstawiciela Noulensa oraz 
przedstawicieli polskiego po­
selstwa w Paryżu. Tegoż wie­
czora towarzystwo francusko-
polskie w Paryżu, wydało w 
hotelu Louvre przyjęcie aa 
cześć gości, które przeciągnę­
ło się poza północ. 

bawy z kolegami, aby to 
uderzyli w zbolałą głowę 
w miejsce po świeżo 
tiym wrzodzie. 

Dnia 22 z. m. r. a. chłopiec 
powrócił ze szkoły z nłaczem, 
oświadczając, że uderz: 

»M, 
t, za kfeksa na kalecie. 
I Ody nauczyciel saestrzegł 
kleks — zawołał: — Kto to 
zrobił? 

Przestraszony Henio nie od' 
powiadał. 

Nauczyciel połecłł chłopcu 
czytać, lecz wystraszone dziec­
ko nie mogło słowa wymó­
wić. 

Wtedy to zdenerwowany na 
uczytiel uderzył Henia ręką w 
miejsce po zagojonym wrzo­
dzie. Biedny chłopak wit słe z 
bólu I zapłakany powróci} do 
domu. 

Matka udała się niezwłocz­
nie ze skargą do , nauczyciela, 
który następnie przysłał do mie 
szkania Zakrzewskich lekarza 
z Kasy chorych. 

Stan zdrowia chłopca pogar­
szał się z każdym dniem, wo­
bec czego w czwartek dnia 8 
b. m. przewieziono go do szpi­
tala, gdzie nazajutrz dokonano 
one racji, a w sobotę Henio 
zmarł. 

«seótsraeowaik .Dziennika* 
dwa razy był wczoraj w sżjto-
le przy ul. Bryłowsklej nr.:34 
Przed południem oświadczono 
mu, że nauczyciel Konarzewski 
ma wykłady popołudniowe od 
godz. 2-ej. * 

W tym czasie jednak nie zja­
wił Się. > 

Po godzinnem przeszło ocze­
kiwania w-słannik .DiieoBftaf 

W czasie pauzy unikał za- zwrócił się po Informacje w 
tej pfzykrej sprawie do kierów 

. , . nika szkoły o. Czarneckibgo, 
uąom który oświadczył: 

— Bicie dzieci w szkole jest 
nam surowo wzbronione. Jeże­
li dobrem! słowami nie można 

!ć zbyt swawolnego ucz 
•m$$sumfustfaaw Ht\ *> 
efców r. prośbą o skarcenie. 

Co do uderzenia Henia Mal-
esowskiego, p. Konarzewski 
miał oświadczyć matce: 

— Dotknąłem go, jestem ner­
wowy. . 

Zapytany przez, kierownika 
szkoły, nauczyciel Konarzew­
ski oświadczył: 

— Nie' pamiętam, czy go ude 
rzyłem." 

Kierownik szkoły prawdopo­
dobnie dziś przedstawi sprawę 
Inspektorowi szkoinerrru, ten 
zaś z kolei zawiadomi minister-
fum oświaty.. 

Dochodzenie w tej sprawie 
prowadzi policja 6-go komi-
5»r)aht. 
7 Sekeia zwlojj 

m PI 

Skąd wydobyliście tych wojewodów! 
Po Downarowlczu I Mickiewiczu — Srakf wtkl 

Nie umie po polsku, ale chce 
„zajmować stanowisko" 

(Telefonem z Warszawy), ' 
Na wcsorąjssetn posiedzenia 

komisji oświatowej wyszedł 
na jaw pewien epizod, dowo­
dzący jak lekkomyślnie obsa­
dzano w swoi mczasle odpowie 
dzlałne i niesłychanie ważne 
pod względem państwowym 
stanowiska wojewodów na kre 
sach. 

Wojewoda lwowski, Oabow 
ski, jest z ramienia minłster-
Jum oświaty zwierzchnikiem 

SidacyJ wojewódzkich I w tym 
arakterze otrzymał od kura­

tora okręgu szkolnego polece­
nie, dotyczące reform w szkole 
głuchoniemych. Pan wojewo­
da, zamiast polecenie to wyko­
nać, jak przystoi w państwie 

kuratora pismo, oświadczają 
flegmatycznie, że żąda wyj| • 
śnień od delegata wojewod • 
kiego w zarządzie fundacji, pi • 
czem „zajmie ewentualnie sti 
nowisko do (nie do, panie w • 
je wodo, lecz — wobec) iądi i • 
ministra oświaty, a to z tytu i 
przysługującego mu pra* % 
zwierzchniego nadzoru wad i 
dacjami w Małopolsce". 

Otóż pan wojewoda mija s i 
z prawdą, gdyżaiie przysługi • 
je mu prawo nadzoru w Mali • 
polsce, lecz conajwyzej w wi 
jewództwie lwowskiem, na -
zór zaś ten spełnia z ramlen i 
ministra oświaty, 

I to trzeba wiedzieć. 
praworządnem, wystosował do wojewodo, — albo pójść. 

Zapowiedź rychlej pomocy rządowe! 
szpitalnictwu miejskiemu * 
,._. a*«iiJe»*>a<a maa^r**i 

pTiwłe istotna 
ci chłopca. 

ustali niewąt-
przyczyne sntięr 

Ozy boki dyplomatyczne 
wystarczą, by unicestwić 

prowohacje litewskie? 
Pan poseł Niedziałkowski mniema, 

ie tak 
(Telefonem « Warszawy). 

Wybory, dla pewności, nie odbędą 
' Dl^S^UOOla'. 13 .1 (PATk' 
Jak donoszą z Berlina, n a d 
Rzeszy jzakazał przeprowadze­
nia wyborów do rad robotni­
czych, które to wybory miały 
się odbyć w koócu bieżącego 

Komisja spraw zagranicz­
nych ruspatrywał* wezoraj lM«Mt 
posła Niedziałkowskiego o 
wnioskach poselsKlch. zgłoszo­
nych w przedmiocie pasa neu­
tralnego i innych spraw polsko-
litewskich. 

Poseł Niedziałkowski przed­
stawił komisji projekt rezolucji 
opiewający: 

„Sejm Rzeczypospolitej Pol-
sklei wyraża przekonanie. U 

ną wreszcie zapewnione ludno 
Sci pogranicznych z Litwą ob­
szarów Rzeczypospolitej 
wzywa rząd, aby poczynił w 
drodze dyplomatycznej wszyst 
kie potrzebne kroki dla obrony 
ludności polskiej, zamieszkują­
cej terytoria poddane w myśl 
decyzji Rady Ligi Narodów z 
dnia 3-go lutego pod admini­
strację Rzeczypospolitej Litew 
sklef. 

ża, witana na dwór u przez p. . 

Czego żąda Turcja od Włoch? 
Wyspy Castello Mszo 

. RZYM.-12. 3. fPAT).: Dziś 
nadeszła tu nota turecka, za­
wierając* żądanie, aby Wło­
chy zwjroeiły Turcji wyspę (Ja 
stejlo Rferao. Opinja włoska na-
jcwa Mianie to zdumiewają-

tdewwdflffli i niezreczr 

nem, „Trlbuna" pisze: Wyspa 
Castello Rizzo jest zamieszka­
na przez ludność etnograficz­
nie bynajmniej nie , turecką, 
lecz w przeważnej swej więk­
szości grecko-lewantynska. 

spokój i bezpieczeństwo zosta-

Na złodziej czapka gore 
GDAŃSK, 13. 3. (AW). Pra- że polski minister spraw zagra 

sa niemiecka stara się dociec 
istotnego, „zdaniem swojem", 
celu podróży ministra Skrzyń­
skiego do Paryża. „Danziger 
N. Nachrichten" podsuwa myśl. 

nicznych będzie mówił w Pa­
ryżu o możliwości ogranicze­
nia transportu węgla górnoślą­
skiego do Niemiec. 

Ostry kryzys, przezywany 
przez szpitalnictwo nnejskie, 
skłonił mlnlstertum zdrowia do 
energicznej Interwencji w Ma­
gistracie. Mfnłsterjum zdrowia 
poleciło przedstawić sobie fak­
tyczny stan rzeczy i równocze 
śnie zaofiarowało się z udzie­
leniem doraźnej pomocy. 

Władze szpitalnicze opraco­
wują obszerny memoriał, któ­
ry w dniu jutrzejszym zostanie 
przesłany do ministerjum zdro-
wis 

W tym memoriale Magistrat 
domaga się od rządu zwrotu 

•ależności «za lecfefje 
narjnssów i urzędników 
stwowych, nrzejęcia 
leczenia chorych we 
nych I zakaźnych, 
zwrotu kosztów leczenia 
cjentów Kasy chorych. 

Uzyskanie tych nale 
przysporzyłoby szpitalom 
skim zgórą 600 mlljonów 
rek. Sama bowiem' Kasa cl 
rych winna Jest miastu 500 
jonów marek, rząd zaś za 
czerue swoich funkcji 
114 milionów marek. 

ica. Zakaz Jest sse* 
wany najwidoczniej obawą, 
wyniki wyborów mogłyby i 
Okazać niepożądane dla pollt: 
ki. Jaką uprawia rząd ~ 

Grofba strajku generalnego w Berlini 
MBERLIN. 12. 3. (PAT). We i lina odbywa sie dzisiaj głosd-

wszvstkich przedsiębiorstwach Iwanie wstępne w sprawie str i 
metalurgicznych wielkiego Ber*ku. Chodzi o podwyżkę płąo. 

Z GIEŁDY 
(Telefonem z Warszawy^ 

Dotary St. Zoo4n.tt.OM-
Knuty ateri. ATMO. 
MaoM naemieekle 2.08. 

gjfl. 
New Jork 45350-
Pałj* astó. 
Sewajeałja 8SW. u WiedeA-0.65, OM8M. 

Dł*. Wa»«ie«. 

f«V !Wlk ,fl!IL«. 
PoUk, prawm. w« Lwowie 3SD0, 

T«w. F»fcr. Calmi JW600, Uczczenie bohatera z Górnego Śląska » 
KRAKÓW. 13. 3. (Ag. W).ILe Ronda* na doktora praw ho- ifcy-^ _ „ . „«» „ „ , 

„0*» Narodu** donosi, ze w noris causa. Oen. Le Rond j n j n n S H i a «ODŁ 
drugiej połowie kwietnia r. b.lprzybędzie do Krakowa, aby, âmi'. Tow. Kop. W«d. tsnoo, 

" e,się na uniwersytecie]osobiście odebrać dyplom dok- i is$joa._ 
'"" ajaB îtatskt, - r\pi^teiU»*.\lV)<». 

S-ka 44300, 430B1 

tsaoBo. 
Barlwwda «W>.. i 

B-ci» ąmumtet tSUBO, 

W ^ % . « J , * a | . * M 0 
Poblu Nafta W00, 1W». 
Mlch«ł*w 34500. / 
Parowói 19000, 
Chlebki tiaeąą, twoą 
RollB. Beltóllti 33Soo. ., 
{i BelSi«w.k! 101000. lteOOO, 112« , 
Poftal 4200. 
H.berl>u»ch »500. 
Nob.1 17300. 17200, 17000. 
Sita i Światło 7ooo, « o o . 
Ciodortw 45000, 44000. 
PoałaWk 19S00. 
Spi«M 16500. 
Urna 10500. 
Norblia ZsSoo, ASoe, 

OLOWNE WYGRANE 
V KLASY 

LOTERJI PAŃSTWOWEJ 

Mk.mM0:m. S 
Mk. sum: lTjtop, »m._am. **• mmi m>Jm*. 
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Tęsknota 
za polskim 
Raszinem 

Qdy rozwśclekwła kieskami 
woiennernl biurokracja wiedeń­
ska skazała dr. Kramarza i dr-

i Raszipa na śmierć, a potem ,z 
Wielkim trudem z|Jecvdowa[a 
się ułaskawić ich 

Spisitowcy 
przeciwKo państwu polskiemu 

przed sądem 
Z wczorajiiego dnia r«tpraw, 

tarte wrattA 

Słowacją, tudzież 

Tomasz Massarvk 
•le angielskim wra]z z 
złożonym osobiście 
dowi flreyowl w 
jeszcze w kwietniu 
wyjdą jako njeza 

wego państwa czes 
Strem skarbu, choć 
zajmował sie tylka 
ra. W więzieniu DO 
godzin na dobę uczył sie finan 
sów. skarbowosci 
dietowanla. A równocześnie u-

czeskiem i 
Czeska 

kladal sobie aż do 
szych szczegółów p 
którego przeprowalzi natych 
miast odcle j e finansowe wszel 
kich węzlóty gospodarczych 
miedzy państwem 
Austria, miedzy Prąta 
1 Wiedniem,, 

Cesarz Karol uwolnlt wresz­
cie Raśzina z więźli nia. Uwol-
nionv. zdał doktoiat prawa, 
odebrany mw wyrokiem sądo-

' wym, wrócił do Pragi I uczył 
sie dalej. Dnia 28-go paździer­
nika! 1918 r. runęła monarcIłJa 
Habsburgów, w Prąd; 

(Telefonem % War**awy). 
cugowego mat w szkole, tuilwersytecłe I w 

dni. I wojsku 
cst najplerwszym ich obowiąz-
<iem, w tej sprawie wreszcie. 

więzienie ule liczna publiczność, przysłu- w której podmiotowo dopatru-
i-dożywotnie, dr. Rajszln ani na cliująca się rozprawie z cler- ,'je się szpiegostwa, staje okryty 
chwilę nie stracił wiary, że mo pliwosclą godną lepszej spra- uletylko orderami, lecz I blizna-
narchia Habsburska sie rozph- >vy. liczni oficjalni korespon- mi generał polskie! armii, lako 
dnie po*d naporem klęsk wojen- denci pism żydowskich przy odwodowy świadek, który 
ńych I te z teuo chaosu Czechy stole dla prasy, Jeszcze liczniej- swem uczclwem żołniersklcm 
wraz. z Morawami, blaskiem I si sprawozdaw< 

Sala sądu Ok 
wygląd wielkich 

Kilkunastu oskarżony cli. pra 
wie tylui obrońców, niezmier­
nie liczna publiczność, przyslu-

ozdawcy pism komuni-, nazwiskiem I wawrzynami bo* 
Rusią We-; stycznych krajowych i zacra-: jowemi mimowoll łagodzi dzłe-

gierskp (tejro komileksu ziem i nlcznych śród publiczności — i lo rozsadzania własnego pan» 
dlą czechów zażadjii prOK dr. joto ci,-którzy stwarzają nastrój stwa, które oskarżeni prowa-

memorja- czegoś niezwykłego. Na ł^wle dzili 
mapka, oskarżonych odbywa sie rileu- na rozkaz Moskwy. 

sir Edwar- stający raut. Kilkunastu oskar- z odczytanego zeznanie 
Londynie żonych prawie nieustannie ze świadka Meserowicza. który 

1916 roku) sobą rozmawia, śmieje się, wza wskutek choroby nie mógł przy 
eżne pań- jemnie sobie pomaga, poddaiu hvć l z zeznania jednego z wy 

stwo. Postanowi! nk zatem ©-'argumenty I ciągle nieomal wiadowców defensywy wynl-
dego mini- Wzrusza ramionami nad „nalw-|ka. zV w marcu 1922 r. odbył 
poprzednio, nośclą" 
adwokatu-|sywy. 
kilkanaście sądem. 

sztuki bu-

i lajdrobnlel 
an, według 

.naiw-jka. zV w marcu 1922 r, 
funkcjonariuszy defeu-Ulę zjazd komunistycznej mlo-
którzy zeznają przed dzieży, która postanowiła dzlą-

Nać tylko w myśl Instrukcji ko-
miJMistycznej partjl. Na zjeździe 
były reprezentowane prawie 
wszystkie większe młarti Pol­
ski. Powzięto tam szereg u-
chwał. z których naicharakte-
rystycznieiszą jest walka o 
dyktaturę proletariatu. 

W wykonaniu ducha tycM u-* 
chwał Teplic nawiązuje kon­
takt z 1-ym pułkiem w Zegrzu, 
posyła tam literaturę komuni-
styeuia i agitatora specjalistę 
„wojskowe! roboty?*. Posłany 
agitator 'Piwowarczyk 

nowy rząd czeski jresztowW 
ostatniego namiestnNa cesar­
skiego, hrabiego &>udenhove, 
dr. feszin został ministrem 
skarbu. I wnet potem z niesly-

- chana bezwzględnością prze* 
prowadził projektowane przas 

-»8fe*ie przecięcie wszłów f> 
oansojw.yeh miedzy petttSf*Mto 
czeskiem i Wiedniem. Na owa 

' tygodnie wstrzymam i w calem 
państwie czesklem rich poda-
KÓW zagranice, ruci kołowy 
zagranicę, a nawet o -zechodZi* 

- «ie granicy pieszo. Wstrzyma^ 
•a0 4eż ruch pocztowy,.telegra­
ficzny i telefoniczny w calem 
państwie. Przez te dwa tyged* 
nją przestemplowans bankno­
ty eustro-węgierskie, znajdują­
ce jsie w obieeru n i ziemiach 

, Państwa czeskiego tylko te 
_ przestemnlowane banknoty u-

znano od tej pory za banknoty 
czeskie. Przez dwą tygodnie 
ludzie wymyślali na taką n)e* 
bywałą przerwę komunikacyj­
ną. Jęcz dr. Raszin dopiął swe-
go.i Łączność finansowa między 

Nie można siu dziwić oskar­
żonym, że są w radosnym na­
stroju. 

Jest to Jaknajzupelnlej zro­
zumiałe. Cl. których sad eweu-
tualnle skarże w najbliższej przy 
włości, udadzą sie siadem tylu 
Irnych swych towarzyszy 

do krain złotej wolności. 
korzystając z tego, że Polska 
będzie chciała uwolnić ze SZPO-
nów* bolszewickich swoich o-
bywatell. Jeśliby nawet Rosji 
sowieckiej zbrakło obywateli 
polskich do wymiany, wy star. 
czy przecież wydać polecenie 
odnośnym władzom I starym 

e Czeskiej zwyczajem zrobi sie „polska 
Intrygę", która pozwoli na no 
we aresztowania polaków w 
Rosji. 

.Cl, których sad uwolni — Je 
su taki wyrok zanfdnie — od-
zyskają upragniona wolność i 
z pewną aureolą męczeństwa 

^ » o - t a » 1 r a r « m ^ * * i h f c « ^ ^ 
"której tak wiele mówi sie w 
tej sprawi*. W obu wypadkach 
grolna perspektywa wyroku 
sądowego nie Jest sz tak stra 
szna. 4bv filuterny nastrój o 
skarżonych mógł W# ezewjWl. 
wiek zakłócony. 

Humor pewnej czesd oskar 
żonych z Teplleem na czele 
wzmógł się niepomiernie, gdy 
u z nawał generał Berbeckl. 
wezwany nraez ławnika Ma­
gistratu. Teodora TepHea, ojca 
głównego oskarżonego. 

General Berbeckl 
opowiedział sądowi, że Teplic 
był chowany w patrjotycznej 
atmosferze polskiego domu 
Ody w 1920 r, bolszewicy pod 

nawołuje żołnierzy do bontu. 
stawia przed *ich oczami per-' 
spektywę, gdy rewolucyjny 
pułk z rozwlnletetnl cmwone-
mi sztandarami pośpieszy do 
Warszawy n» pomoe kotnjgit-
stom, którzy bedu sie starał™ 
jąć władze w swoje ratia. 

W „patrjot̂ jsmrM*', domu 
Teollea na ffcwepfBowfe zoata; 
ie urządzony skład Ute' 
komunistyczni 

Galerja narodowa 
Sylwetki ojedw ojczyzny 

SzMCOMwał Pjrt 

Postl profesor 
Stanisław GrabsKi 

Gaatasia. 
I on M ongU Urysem, który myli 

nm « y » pn«kuw»t. 
OngM, • » t ł » 6 w niewoU. 
Kiłdy t U i « « i « mnruA ptndila-

Uw wyAw»ł» tif m»ra«Bl«m pr«. 
«m«k6w. 

I kitdy urn fot t>wt ««T*I1 «ots« 
było a mrą W W f W ^ . 

Wite po»Mtlt i martcnlcm w tłum 
I |«t (o budzić <lo czynu. On, myśliciel 
I Kiiriydei. 

Projektant I koiutruktor pnyszlo-
M, twsnaMf « »b»tr*kt*w priuzlo-
td. Aołlityk, k*n4«nUtłor, krytyk real 
nych cfłwAw bytu, |anowldi, wróżbi­
ta, prorok umiłowań, wywodzących 
swój rod ze stttleci minionych ł ore-
|n*eyck i le «1«HU •tslecl nowych. 

wlfc kiedy »tn stel się te ilocen 
wyobniai «br«oą, mrą, codiicuną 
rłciiM§i idumial >i<- l spoepniol. 

To, M I krzykiem wielkim z(lo«iło 
tlą i urpfzcicniimi przodownictwa, co 
r»(o o»lłi* wlesna my l̂ szlachetną 
przeiimając, »r)fpl«walo ją teru w 
kiitaJd* tmlnnym, tek było rorne od 
neruni*, tekie było platkie, merne, 
1 pn«dewliy»lkiem jtupkowete, te 
utkniecie <l( z t»k« rzeczywlitołciĄ. 
poznuie pr»wdy, itolo sl« wielkim 
pritłycteni cierpienie I troski. 

Jeuo$m eta* iakii biedny rycerz 
potykeć sit bądlie z powezednlołcle.. 
wifW b^dile Henie t mety na watke, 
. krrlą I kełele tywyek. 

A potem $ | ^ i e §i< 1 zatnie I nrrod 
do ftana »wej p|rzyredzon«| akstuy. 

f snuć zacznie nową legendę nirwa­
ny narodowej, 

Poseł doKtór 
Felflls Pirt 

A»t>S«J>cia tydowłka. 
Powinien byt toatać adwokatem 

lub bankierem, rozumem delikatnym 
wydobywać na gojech pionlądze, mleć 
•wo|c palące, powozy, lokajów, me-
Ireey, być chlubą Ctechoełaka i So­
potu. '. 

Tak być powinno. 
Lec/ on sie wyłamał z pod naka-

EÓW konwenansu aryjako-semlcirieKO. 
PotMdl aa drojc, laaą, pa ewlatlo 

dla siebie i dla wydziedziczonych. 
Wstąpił w podziemia, aby 

bant przeciw nędzy, ciemnocie, upod 
loniu społecznemu. 

Sci(any przez siepaczy carskich, n 
chodzi ea zacnód, aby dale) szuka/ 
rozniecać łuny jutra. Bcrlla, Pary*, 
Londyn, Zurych. Wydaliny na żąda. 
nie tarabasady rosyjaklej % |edne| sto 
licy eBretwbjklel, uchodź) do dra(M. 
K Wedy wroeł w obrąb kordonu e»r-
skiego, potegu|e gorączką eiynu 11 
nleskonczonoW. W ntedoetatlru, wlre4 
głodu, miedzy fedną kazała a drafą, 
redaguje tajna pitna, działa, organi­
zuje, walczy, j 

Przeciw znieprswiającei 
niewoli. 

Za wyzwoleniem apofecznem, nie-
podlecloldą PfretlDw«, tułbywatelaU 
niem robotnika polskiego. 

Walczy rok, dwa, ddeeieś, walczy 
lat dziesiątki 

O duszą robotnika — dla PeUkl 
KtoT — Pełli 
Zdrajcę konwenenso eryjeko ssmis-

klegot 
Arogancja łydowska. 

Szczegółowe wykonanie U6tawy 
o naprawie Skarbu ,«r 

łHiyfołowanla odpowladnlch 
W minlstertum skarłMi odby-

wa|« tle obknle narady w 
zarządzeń, z wiąza 

^4fątrffr t '0. 

Pra^ąCzes.aI VViednlem przeicpodzHi ood Warszawę, rodsł. 
stała istnieć Wtedy dr. Kasz n , | 8 y^^to, » ltam\ ^„tei 
wsunął się dalej, rjozporządził. odprowadzała oskarżonego, 
ze skarb czesk. me płaci procen g d y „dawał się na (ront. «by 
ców od.nozyczok wojennych m s w o j ą p | c r g i a l a » l o r ) , 6 a t a k o w a 
strjackicli których za miliardy „B ofC8yOT0. Ro d l |na Tenllców 
ieźalo w kasncn oszczędności, n | e SrCOrzvstała wówczas z 
Dankach i por telach. zwołasz-j , m o k i e i p t o t e m | n t e m^(ęi 
cza memców. będących obywa g i c w c a l e 0 umieszczenie d«l-
Ltlami czeskimi. Odrazu zruj- tiKis7,.™„ »Kw«r*«r««v» ™ »,C, 

nował setki tysięcy ludz.V Lecz I fflrgł*gSff £ V f t 
Raszma ar,!, wzruszyło.! w c e l u bczposrednJel walk? z 

w;rogiem. Do takiej decyzji mu 
to dr. 
snl przera^iio. Wiedział, że 
dzięki owemu rozporządzeniu 
ratuje skarb czeski od olbrzy­
miego \v\''dntku, a oowtóre osia 
Ma niemeńw czeskich, wroirrtw 
'jaństwa czc-kie^o, Czechy w 
ciacu paru rmesiecy slane(v na 
silnych notrac!1. " i 

W Polsce coraz bardziej po­
głębia sic prajrn'cn|c. by p. 
Władysław (rahski na punkcie 
bezwzde ;r<r«ci i konsekwencji' 
dorównał dr. h7aszlnowl. Qdy 
raz uzna on 
kąś opłatę, iakie zarządzenie za 
potrzebne dla dobra skarbu 
polskiczo. niech [e wykónuJf 
iaknaijiirnwiei. bez wzel^dti na 
wrzaski lub krakania sfer, któ« 
rym te zarządzenia są ulewy. 
*odne. Żadnvoh ustępstw kom­
promisów ycli, żaJneno cołailla 
sie o krok w tvł po zrobieniu 
dwóch kroków naprzód, zad* 
ńych cukierków dla zrujnowa-
ayciłi potertatów przemysło­
wych i spekulacyjnych! Usną 
sie bfll tv!ko w tedy. Rdy ix>-

„czuja w ministrze skarbu pol­
skiego wole żelazna. 

siał doprowadzić duch narodo 
\» y i przekonania patriotycz­
ne, tradycyjnie podtrzymywa­
ne przez ławnika Teodora Te-
pllca w swe) rodzinie. 

B e z w o d n i e szczere to ze. 
znanie, które jak na dłoni wy­
kazało, że można byc dobrym 
bejowym irenerałem I pogladac 
iiołebia wiarę w ocenę stosun. 
ków i ludzi, wywołało atak we­
sołości części oskarżonych z 

u ^ i l ^ l l ^ J . 9 : Leonem Teplleem na czele. 
Dyskretnie zamaskowany 

śmiech oskarżonych miał jed­
nak pewien wyraźny ton pobła 
zania dla ławnika Teodora Te-
plica, którv przecjel musi syna 
lakoś • ratować. Moznaby było 
przejść do porządku dziennego 
nad tym epizodem, Jfdyby nJe 
smutne reBeksje, które sie cisną 
wprost pod pióro. 

W. sprawie, w której fłdwnj 
oskarżeni przyznali al* do na« 
leżenia bądź do oartl komutl-
stycznej, bądź też Związku 
Młodzieży tejże partjl, w te| 
sprawie, w której oskarżeni Te 
plic Piwowarczyk, Nona, Szel 
ler i inni uważają, że agitacja 
komunistyczna 

jenkł na KaiteweWei iiitey, 
Pradze oskarżony Szefler, Ol 
składy zasilone sa z zasobdw 
centralneg-n składu ntftf, W»* 
rtuea sł« odezwy k©łtw»»-' 
ne nietylko w pułku w Zegtw, 
lee» rtwłtłtl w KSffW w»» 
!-ym dywizlonre taborów I 
l-ym pułku szwoletarftw, 

Wszystko to rnajduje *>» w 
nieco przydługim, gdył IT 
stron maszynoweąo oł*ma obel 
muiacym akcie oskarżenia I ml 
mo to bohater walk legiono­
wy cli I ostatniej wojny, generał 
Berbeckl z najlepsza wiara 
swym autorytetem Jakby stwa­
rza* przychylna'atmosferę dla 
oskarżoneuo Tepllca. 

Nlediwledela prgystage 
spieszy oddać cen. Berbackle-
mu obrońca komunisty Piwo­
warczyka, adwokat Teodor 
Duracz, który poczyna wywie* 
kuć wspólne wspomnienia z 
Charkowa 1 doprowadza swlad 
ka do stwierdzenia, ze w o-
wych czasach wspólnie z a*l-
wokatem Duraczem wrawtef 
aultacie socjalistyczną w woj. 
*ku. 

Poza programem komunisty. 
cznyni. który wyznają oskar* 
żeni. na sati chwilami-Łapano­
wy wuje komunlstyewy na-1 
strój. Oskarlajł zamierać • roz 
koszft ka«yitiA^łiie<Mtó 
indagowania świadków otka* 
rów. swych wezorakByeJi pnra 
łozonyen i w wyjątkowo aro­
gancki snosób zadaia im pyta-
nla. Przez cftwile owad octami 
błyska wizja niedawnej prae-
szłośd w Rosji, gdy 

diika tłuaseża 
rzucała sie na oficerów, zry. 
wała im epolety z sadystycz­
na rozkoszą mordowała. 

To zdaje ale nas caekać. gdy 
Ideały bolszewickie, szerzone 
przez oskarżonych, zapanują. 

Dziś — na razie — oskarżani 
Noga, Waluskl. Prye I Szeller, 
pozwalają sobie tytko na trak* 
towanie aroganckie, pod płasz­
czykiem niby to rzeczowego 
pytania, kapitana lwaszklewi-
cza I 2 poruczników- , 

Łatwo można ale domyśleć, 
co sie musi dziać w len duszy, 
gdy szeregowi tak ich traktu­
ją. Tern mocniej należy podkre­
ślić pełne taktu i spokoju odpo­
wiedzi tych świadków. T. J. 

Artykuł ,9-ty ustawy 
gnie polecili wykonanie 
gółów, związanych z naprawą 

sejw KMbWJiawiiaiisai -tm czeie. 

Nle»ii:y wypuściły już stutyiięcine 
banKnoty - ' 

A dł«0 Ich. wogole, wynoal tmmjm** 
We tłfrs*iWje«j«HS drwią, 

crae swej Motsżel siostry-
marka niemiecka, rozmnaża słe 
i gawwtną sisybkóicUt. Wfpu-
szczone niedawno 50-tysiączne 
banknoty okazały się nlewy. 
stareżaA^- wytłoczono zafem 
Ji* w kofteu! ubiegłego mtesią-

ca nową serje znaków obiego­
wych, tym razem Ju* Jmitŷ fr 
cznej wartości 1 puszczono Je 

Obecnie drukują Niemcy 
dziennie 125.000J100 tnarr 
ogólny dług Ich wynosi u^a 
tysiące mfljardów. 

0 nawiązanie stosunKów handlowych 
polsKo-baltycKtch 

WycieczKa kupców łotewskich, 
finlandzkich i estońskich 

Państwa bal**^..>Biw>owi-|ją importu produktów nastepu-
de Łotwa, Bstewo i rtntendja, J^;yc|: wyrobów żelaznych. 

wa#y M»t# ząpotrzebo-
t * » * « ^ mi 

przeważnej mtej^tterjałów kolejowycb, manu­
faktury, konfekcji, węgla z Je­
go przytworami orai woaku 

m 

Szwecłi 1 Niem 
, , „ ..... waluta dwóch 
pierwszych państw, a obniżenie 
(de Jakości Wyrobów niemle-
ekieh pswodttJa, że iwttatwabat 
tyckle s«t*«ą innych Irodęi 
mm.^ W [ciki, ritUjrowawa 

" - „ jjtfjj-gj znajdą 
warunki waluto 

wytwory w 
h nie ustępują 

]»k» - euronej 
a w Warszawie 

polsko - iotew-
- finlandzka. Izba 
w stanie omi 

prowidai m 

lawwzattla ....MfcĘsa; 

lewitLwoMa, • ..,.; 
Państwa bałtyckie potf-hu-

do PoUk 

we, oraz 
wleln 
Wytworom 

ts znajduje si 
zacłi. Jednał 
miara ^ 

Wszelkiego rodzaju maszyn, 

ziemnego I jego produktów. W 
celu zorientowania * kttfe*** 
tamtejszych w ryntot oojskłni 
organizuje wspomniana Mtr 
wycieczke kupców baftyekfch 
do Polski. 

Wycleezka ta, projektowana 
początkowo na maraoc r, b« 
przełożona została na początek 
maja. by przemysłowcom i kup 

estonsKim aatj mpmośc wązecn 
stronntto i szybWewo zorSnto-
wąnU sie w ealokastałcił pro-
dukcjl I podaży polskiej aa III 
Targu Poznańskim, który od-
będzie tła. Jak wtadomo. w cza­
sie od » kwietnia do 0 maja 
fi*. 

Zaopatrzenie emerytów 
nowe] ustawy cme-

j dostosowane) do pro-
noweJ ustawy o uposażę-

funkcjonarjuszów państwo­
wych Jest Już gotowy i bedlle 
w nałbUżatyni czasie orzodsła. 

iy Radzie ntlnlsWów. a na< 
PSi 

„;;;J""ttarbi wrtfcr^ 
już potrzeboe zarządzenia, ma­

jące na celu bezzwłoczną wy­
płatę emerytom nalezlśgo fiti 
zaopatrzenia. Począwszy od 
1 stycznia b. r. emeryci part. 
stwowl dostaną zreaata te. aa-
me nadzwyczajne procentowa 
dodatki drożyżnlane.; które nad 
przyznaje czynnym1 funkcjona-
rjuszom państwowym. 

Pi 

ik^ 

(ulej 

|» we 
llt€# 

e5lqd pras 
• A W atum mz 

^ ^ azizdetaffn skj^fc, 
»*«»«r» t>>nk«w rtewtzo-

t« speknUel. watowa 
aaraopaa, r«ł»ow»t« ! » „ 

•ołskła). 11* mtmjnh vmk 
U a a n płatniczeło". 
ł̂ ĵzne. j , . wWazeier v 

V|SSK0pra < < >.lwiszoai dalej 
Poranny", — niech |d«le 

po drodze, którą teraz kroczy, 
systematycznie zmienia w czyn 
zamierzenie, malec* ne cela na 
skarhul Opin|a publiczni w . 
iest po .(ego stronie. Te optnla 
eCatolcTi nttesfateaeii znacznie dojfcata 
i przeh-zala. DzlsU| widzi (anno. |)Cir, 
te przeciwko mbilerrowl, relująi 
sklrb, sprzysiMną si« wszystkie t 
ce Jlfldowf | spekulecyine, I dlJlrjo 
opiaja mówi Binlstrowl: „BadJ fUy, 
nie o«tepu|l" 

ZASTRZEŻENIE 
„Robotnik" oodnfe | ochwnły 

Naizeine) P. P. S., t^6r» fin 
klub socjalistów polskich popier 
nowi.Wo rządu «enerał|i Sikorski 
zarirzeteniem, te rząd poczyni 
nowcze zarządzenia, uiedzy Ł 
w kienmkd walki z dtotyzns, 

O ZEZNANIACH «WU 
., eprawozdanhi z proectB T* ptl 

Iza i I iowarzyetT „Karier Porenny 
znaczę, ze „wogóle, zdaniem łwl ifca, 
(Jen, Berbeckiefo), eała ta sprał i 
komunizm w stotonlra do Toej U... 
wydaje m dc jakiem* nleferozt nie 
•lek 

„TU przewodniczący rozprawiej a«-
daia Grzybowski, powatrzyrauje I riad 
ka, | zwneająe m« owift pa MM ira-
ezenle granicy gwiadezenia, jdyz nie 
skl i nalata sio atrybnsjl sądu 

jady 
ze 

ita-
s z 
ita-

I 

skl nalaz 
Iwiadka". 

1 DR. S Z A C K I 
Ot»IIO»Y n»w, (ardit \ pali 
BIUŁYSTOK, ni. Sionkt.wtewlf 
I priyjmnje od «—1 l 4—7 

Doktór M. Kanf 1 
JJ^^e^aeaflBaBaAiBalyBS ^kj^B^SkaejefkkaA taBafett 
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WARSZAWSKI-. 

KRATKI SĄDOWE 
Jeden rok za dwie baby 

Żesll ci się, człeku, zdarzy 
baba sprawiedliwa, to wlęcy 
z ni/ pociechy uśwlarczysz, ni*, 
na to mówiący, z pary śkapów, 
abo I krowów, ba, nawet w lę-
Cy, nlź z paru morgów grontu. 
Taka cle zawdy spomoźe w ro­
bocie, czy kole lewentarza. 
czell nięprzymlerzając — kole 
roli. a Iw obejściu masz I lad I 
skład I w domu kuzdą wygodę 
lcgufalną. 

Przyjdziesz se do chałupy z 
pola. gdzieś se za pługiem ale-
aancko nogamy nachmaitąl I o 
kamienie se pietów nazbljąt. -
bo u nasz Je straśnle kamrenl-
<tty gront. że człowiek lizie po 
nim I nogamy chwajtać musi 
nikłej śtynglowata śkapa. — to 
ci taka żona warze zara pod 
Bebe stawia I jeszcze śllplamy 
patrzy, czy cl aby do smaki 
Juz ci se galanto kaldon wy- rionaty Już od lat 20 z okładem 
pcha), a ta ci sle pyta: 

— A moiebyi se 'jeszcze pod-
Jad krzynę, Jasiu? 

— Co ni mam podjeść, klej 
dajesz? Przecie, jak to mówią, 
za sytego dwuch głodnych da­
la. 

Taką d masz wygodę z babą 
sprawiedliwą, ale za to klej ci 
sie trafi Jaka cierepa dyskret­
na, to se zaraz kozik na kamie­
niu wywecuj I tjrzdykę se po­
derżnij, bo Jenszy rady nlma. 
W chałupie brudy, nikłej u cy­
gana za pazuchą, lewentarz nie 
abrządzony. dzluramy w port­
kach świcisz Jak ten dziad pro-
szalny, a Jak cl co uwarzy, to 
płesby trzy dni wył. jakby to 
tego skostowal. 

Co tu dużo gadać? Ja sam, 
chtóren jezdem gospodarz ob-
Medztary z dziada-pradziada, a 
tyżeui robactwo z koslull wy-
traącbać musiał, bo-py mnie 
zdarło. A przeciem nie żaden 
znajdek spod parganu. co wro­
nie spod ogona wyleciał, tyło 

mnie matka urodziła, a sołtysi-
na. co jest na te rzeczy znająca, 
pomagała. Taki mam ci los od 
baby. I Jeszcze cl taka jentere-
sująca: a to moje, a tamtego 
nie biesz, a tamto ml daj. Cho­
roba... 

A, bo cisnę Ją I skutek. Niech 
se idzie na zbity leb. obcnde sle 
przez nlj. Ale, obende sle... 
Przeciem chłop zdrowy, w so­
bie krzemlęzly, w krańcu krzep 
ki, to mi przez baby nijako. 
Dziwkę wziąć zglc«eni gospo­
darstwa I reśty? Porzonna nie 
pudzie, a łachmydre brać, to 
nawet nieprzezpiecznle. Ukrad 
nej, kolka, abo zaślachtuje do 
spółki z jakim, co sle z nim za­
daje. 

Tak sobie utyskiwał gospo­
darz wsi Ruclny Małe w powie 
cje wągrowsklm Jan Omach, 

z Bronisławą Dylówną, Wresz 
cle po długiem wahaniu zdecy­
dował się: porzucił żonę, sam 
przeniósł sle w Inne strony I 
wkrótce wstąpił w powtórne 
związki małżeńskie ze Stani­
sławą Paczuską. 

Miało to miejsce w listopa­
dzie roku 1921-go. Rzecz pro­
sta, iż fakt blgamjl nie mógł 
długo utrzymać sle w tajemni­
cy, bowiem pierwsza żona za­
jęła się energicznie poszukiwa 
nlem małżonka i znalazła go 
wreszcie, ale jako powtórnie 
zaślubionego. 

Wczoraj Jan Omach zasiadł 
na ławie oskarżonych w sądzie 
okręgowym pod zarzutem dwu 
żeństwa. Do winy przyzna! się. 
tłómacząc swój postępek tern, 
że z pierwszą soną dla Jej róż* 
nych przywar dłużej jut wy­
trzymać nie mógł, a bez baby 
strasznie mu się cniło. . 

Sąd Okręgowy skjizaf Orna-
cha na rok więzienia. 

C—właz. 

Tajemnicza willa 
przy „Czarnej drodze' .«• 

Jak M a l t sle kTólotye 
przemysłu Mzkleso 

A skarb państwa wciąż nagabują 
' o pożyczki 

Psia dola 

Matka z dzieckiem w więzieniu 
Kl««ty* Pętaka ^dobndzie tlę na przytułki 

dla dzieci nlailubnych? 

Do 10 komis, w Warszawie 
nadszedł list anonimowy, w któ 
rym donoszono, że niejaka Jul-
.gipniach macierzyństwa po­
zbyła się w tajemniczy sposób 
nieślubnego dziecka. 

Kulej, sprowadzona do komi­
sariatu i .poddana badaniom, 
saczerze wyznała prawdę. , 

Zostawszy matką i nie mo­

gąc znaleźć służby z niemowlę 
ciem. zawinęła je w pieluszki, 
otuliła chustką i porzuciła na 
schodach domu nr. 12 przy uli­
cy Mokotowskiej. 

Dziecko zostało odnalezione 
w przytułku, zwrócone matce 1 
wraz z nią powędrowało do 
więzienia. 

Smutne rozwiązanie sprawy. 

. HURTO WO-DCTrUlCZr iY 
Skład win, wódek i likierów 

W O L F O R ł l D S K I 
Biiłrs<sk, Sienkiewicza M 38, telefon 104 

«•!•<>• WBIT«UC1D kupcom "'jwl^ksiy wybór win t tródek, starroh" 
wyk aanjcb firm Wtaktlk a m i n , t » a i w i k l M » , KantoM-

___ * — i _ , g 0 j jnnyoi, n B bardzo wygodnych waranksoh 
i po cenach dostępnych. 

Dziwne rzeczy dzieją się mię­
dzy 10-tą I 12-tn wieczorem na 
szosie, prowadzącej do Rudy 
Pabianickiej. O tej porze — jak 
opowiada łódzki dziennik „Re­
publika—zatrzymują się przed 
t. zw. „Czarną droga" auta i 
powozy, z których wysiadają 
eleganccy dżentelmeni i wy­
tworne, gęsto zawoalowane 
panie. 

Dziwnie tajemnicze to towa­
rzystwo znika w ciemnościach, 
a auta I powozy odjeżdżają I 
zatrzymują się 6 kilkaset me­
trów dalej. Jakby oczekując na 
jakiś sygnał. 

Jeśli baczniej przyjrzeć się 
gościom, którzy wysiedli z po­
jazdów, to można poznać w 
nich 
krezmów przemysłu łódzkiego. 
A damy ...trzeba być dyskret­
nym... damy także pochodzą z 
najlepszego towarzystwa manu 
fakturowego. 

Po dwudzlestomlnutowej po­
dróży po wyboistej I rozmię­
kłej drodze, towarzystwo za­
trzymuje Się przed willą. Ot, 
zwyczajna sobie willa muro­
wana. Jest ciemna, ponura, na-
pozór odstręczająca. 

Ale pozory mylą!... 
Jeden z gęści dzwoni pięć 

razy I — otwierają się sezanw-
we wrota. 

Wnętrze willi urządzone Jest 
% iście 
, wschodnln przepychem. 
Składa się ona z wielkiej sali t 
balkonikiem J espadką, oraz z 
oałettectu bocznych gabinecl-

nie, 1* towarzystwo zebrało się 
ta w cera najmewinniejazego 
pod słońcem flirtu przy czarnej 
kawie I ciasteczkach. 

Ale po północy,. Wedy jttż 
wszyscy są w komplecie, dys­
kretnie ściemniają się światła, 

ślepy muzyk 
poczyna grać rozmarzające me 
lodje wschodnie, a panie... — 
panie znikają... 

Kryją się w tajemniczych ga-
bineclkach po to. aby po kwa­
dransie zjawić się w strojach, 

którychby pozazdrościć mogły 
najbardziej nagle z nagich tan­
cerek berlińskich kabaretów i 
poczynają tańczyć na estra­
dzie... 

Tańce są rozmaite: solowe,-
w duecie, tercecie, a nawet 
pantoinlny. 

"Wreszcie program się koń­
czy. Tancerki usadawlaja się 
na kolanach zachwyconych wi­
dzów, którzy częstują Je w na­
grodę szampanem I — poczyna 
się druga część programu. 

Robi się zupełnie ciemno. Wl 
dać jeno białe płótno, zawieszo 
ne nad estradą i śnleźno-różo-
we ciała tancerek. 

Tą drugą atrakcją 
Jest kino. 

Ale w tej tajemnMze] willi na 
odludziu rudzko - pabianickim 
demonstrowane są filmy, któ­
rych nigdy w życiu nie ogląda 
ły argusowe oczy cenzorów 
filmowych wydziału prasowo^ 
widowiskowego minlsterjum 
spraw wewnętrznych. Są to 
specjalne intymne obrazy ber 
lińskie, szmugJowane za bajon 
skle sumy. Nie trudno się do' 
myślić. jaka Jest treść tych fil­
mów. 

Wreszcie i kino się kończy. 
Sala znów jest skąpana w roi 
nokolorowem świetle lampel 
elektrycznych. Dwaj lokaje o 
obliczach, w których nie drgnie 
ani Jeden muskuł l o oczach, 
które zdają się niczego nie za­
uważać, wnoszą Okrągły stół, 
obficie zastawiony najwyszu-
kańszemi potrawami i trunka­
mi. 

Świńska afera 
,_^_ i 

Jak ogładzano Polskę za czasów 
osławionego p- Fajansa 

Na jednem z ostatnich posie­
dzeń Rady miejskiej omawia­
no szeroko sprawę afery wy­
wozowej „Agrihi". 

„Agrtl" w momencie, kiedv 
Warszawa przeżywała naj­
większy głód mięsny — wy­
wiózł zagranicę (Czechy) 4.4Ó0 
świń, wzamian za co miał otrzy 
mać 240 krów I 6 buhajów. 

Pozwolenie na wywóz .,A-
grll" uzyskał dzięki poparciu 
pewnego wyższego urzędnika 
w minlsterjum rolnictwa. 

Podczas przewożenia jedne­
go transportu, liczącego 530 
sztuk, padło 18 świń, sześćdzie­
siąt zaś zachorowało na róiy-
cc. Województwo śląskie za­
trzymało cały transport I roz-
spczedalo zdrowe sztuki. U-
zyskane ze sprzedaży pienią­

dze kwrócono firmie eksport* -
wel Komintk 1 Fcldbork. 

Eksporterzy wystąpili <$ 
„Agłilu" o odszkodowanie, 
rezultacie uzyskali pozwolenl 
na wywóz nletylko owych 5 
świń. zatr7.ynianveh na Śląski 
lecz uzyskali tytułem nsohllw 
go odszkodowania nowe poz 
lenię na wywóz 2000 sztuk, 
taką rekompensatę zgodzit 
ówczesny wiceminister skarl|i 
osławiony p. Fajans. 

A w miesiąc po tom. dnia 
grudnia 1022 roku komitet ek 
nomiczny ministrów zezwoli 
minlsterjum spraw wojskowy. 
na sprowadzenie z Amery! 
500,000 kg. tłuszczu, jako że 
Polsce niema świń. Tłuszcz 
metykański płacony był w d§-
larach. 

Jak to należy nazwać? 

9 

Szampan, tańce f t. d. 
A potniej!... 
Sala się opróżnia, natomiast 

zaludniają się boczne gabtne-
dkl... 

Królowie manufaktury ba 
włą Me!... 

A nad ranem wysuwają się 
chyłkiem parki, na szosie po­
czyna się ruch... Auta 1 powozy 
znikają we mgle rannej... 

Melancholijnie wygląda wil­
la przy „Czarnej drodze". 

Nie różni się niczem od se­
tek innych willi. 

Zabójczy... dziecka 
o y afełaa? 

We wsi Wlcniowlcach kolo 
Radymna Marja Pakulec z nie­
wiadomej ha razie przyczyny, 
rzuciła swoją 4-letnią córeczkę 
do rzeki Wlinl. w której nur­
tach dziecko śmierć znalazło. 

Zwłoki utopionego dziecka 
wydobyto, a zbrodniczą, \ z y 
też obłąkaną matkę odesłano do 
więzienia w Przemyślu, gdzie 
prowadzone jest przeciw niej 
dochodzenie karne. -

Organizacja służby 
bezpieczeństwa w stolicy 

Nowy Komendant i jego zamiary 
z p. toapaktoram Ludwikowskim 

34) 

Służba Ifezpleczeńsłwa nu 
blicznego w1 wielkich miastach 
bynajmniej nie Jest prosta I la 
twa. Utrzymanie jadu i po­
rządku w mieście, sasąwnienle 
mieszkańcom spokoju f ochro­
na mienia I życia obywateli — 
to zadania niezmiernie skom­
plikowane I wielostronne. Zwy 
kły śmiertelnik warszawski 
mało zna ten mechanizm, który 
działać musi sprawnie, nieza­
wodnie I stanowczo. 

Pragnąc zaznajomić naszych 
czytelników z aparatem służ­
by bezpieczeństwa, udaliśmy 
się do nowego komendanta po­
licji państwowe! «» «Ł »t- War 
stawę. p. Inspektora Ludwl 
kojuskJego. ..... J , * 

— Organizacja bezpieczeń 
stwa w stolicy — mówi „Dzień 
nitowi" P. komendant Ludwi­
kowski — opiera się na dwóch 
aparatach: komendzie okręgo^ 
wej wraz z rezerwami i urzę­
dami śledczemt oraz na komi­
sariatach. Ten drugi aparat, t. 
j. komisariaty miejskie, pod­
miejskie i kolejowy, utrzymuje 
ścisły kontakt z ludnością stoli­
cy w służbie wykonawczej i 
prewencyjnej. Każdy komisar­
iat posiada ekspozyturę śled-
czą, 

— Jaką rolę pełnia rezer­
wy? ' 

— Mają one za zadanie szyb 
ko udzielać pomocy 'komisaria­
tom, posterunkom, a nawet.pa-
trolom. Rezerwy Interweniują 
tam, gdzie miejscowa policja 
nie może sobie dać .rady, a 
więc, w ttumWHłu rozruchów, 
przywracaniu porządku I t. p. 
Warszawa posiada rezerwę 
pieszą (na automobilach), kon­
ną, oraz, obecnie organizowa­
ną, rowerową. 

Odrębne stanowisko posii Ja 
Urząd śtedczy. Prowadzi on lo 
chodzenia w zakresie sot w 
karnych poza komlsarjata A # 
składa się z siedmiu bnrgad w 
tern dwie ostatnio przyłącza e: 
obyczajowa i ruchu kołowi #, 

4- A co to są t. zw. Ini a-
kcje? 

— Są to organy, pośm ił* 
czące między komenda okrę o-
wą a komisariatami. Wari a-
wą posiada 4 inspekcie teryi ir-
jalne, mogące w swoim żal «-
sie pracować na prawach o-
mendy okręgowej. Kierowi aa. 
ml lnspekcyj są wyżsi ofic#o-
włe policji. . 

>— Czy od czasu łAjęct 
rowntetwa przez pana' 
danta zaszły jakie zmiany 

r— Ze względu na skoi 
waną służbę w śródmieścia, 
rządziłem pewne przegi i 
nie. MaterW młodszy, «n« 
ny i bardziej wyszkolowy 
niosłem xw, śródmieścia, 
natomiast zostali przenlei 
do , komisariatów podrjteł-
sklchi -Pomiędzy wydziałirał 
komendy okręgowej uzn; 
zą stosowne ścisłe rozgraafczą 
nie kompetencyj: organizują re 
zerwy rowerowe, zarządzi 
pewne uproszczenia sluźbylta-
ktycznej, powiększyłem {U-
rjąd śledczy o dwie b> 
Ł p. i 

— Jakie są najbliższe z 
ry pana komendanta? 

W zakresie służby prtknę 
osiągnąć maksimum dyscyjjłny 
I energjł. Poza służbą prałąl-
bym, aby policja mogła nawią­
zać ze społeczeństwem i oj nią 
publiczną jaknaiśclślejszy on-
takt. 

laiinli. Dna k g 
Pewtesć awanturnicza, osnuta na tła 

stosunków warszawskich. 

A N O N I M A 

STRESZCZENBJ POCZĄTKU POWIEŚCI 
Dw»( pnTjtd<le, kapitan Rosa i u ł a n J«-

:«T Ostr«aU. priłcbodząc w aoej Aleja*! Vi^ 
^JowskiMai, tułyueli krtjk. * w efcwfla p»to« 
ojrztli w olcałe hrafz kobietą, wyknywioną łpai-
aies. trwojL Twan ła (edsak tntkacla w ł«l »a»»e| 
ttknadzlc, Pouakiwuiia aa mlejtcu, Um byta 
lajcnnkta kobieta, wołająca e posioc, ale daty n -
rullalu. W dwie goddsT P#*ni«i "i"«l- *« " " * 
twarz w aucie. Nartepnego dala Roas otrrfmaw-
s»y roikaz wyjazdu do Lwowa, opuicit Waraaawe, 
. Jerzy prowadząc wywiad natknął ri« na Ozarną 
Uinn u Łouria i tettając ją a* na Powązki, w ta­
jemniczy sposób przepadł. 

W czasie swego pobytu na Syberjł I wędró­
wek z miejsca na miejsce uciułał sobie sporo, 
złota gdyż chłopi sybirscy chętnie i nie skąflo 
płacili mu zn naukę czytani." | pisania, której 
udzielał lofa synom. Te zaaobv pieniężne wszak 

że nie wystarczały na miły pobyt bez pracy 
w uroczej krainie kwitnącej wiśni. Trzeba było 
brać się do pracy a że o nią J»a miejscu trudno 
było, musiał Iść znowu w świat. 

Spotkany na ulicach Jokohamy rosjanin, 
także rewolucjonista i zbieg, naopowiadał mu 
cudów o Australji o Jej klimacie, bogactwie, 
łatwości zarobków 1 taniości życia. Koniec koń­
ców wybrali się razem do Oceanji. Tu zrazu do 
spółki trudnili się wędrownem kramarstwtm, 
ale niewprawni, nie znający stosunków miej­
scowych stracili prędko gotówkę, którą Z sobą 
przywieźli, a za resztkę — soicnlezonych za 
byle co — towarów przetrzymali tylko tyle 
czasu, ile koniecznie trzeba było na znalezienie 
jakiej takiej pracy. 

Drogi ich się rozeszły. 
Oryl został i już sam szedł dalej. Oczywiście 

nie można było marzyć o- dostaniu lwiej pracy 
jak fizycznej. Na początek trafiła się bodaj naj­
cięższa. Został postrzygaczem owl©cv"W| pól 
roku rzucił to zajęcie. Czas jakiś był wypala­
czem lasów. Potem pracował w kopalniach 
Srebra. Z kolei stał się poszukiwaczem szafi­
rów i kopaczem tych klejnotów. PeszczęśeHo 
mu się... Sprzedał świetnie kopąkiię. Znowu 
wziął się do handlu. Znowu stracił. I jeszcze 
raz wrócfl do „szafirowej" karjery. 

fortuna i tym razem nie odmówiła oni swo­
ich łask. - ' , 

Ale -w chwili przełomowej okradła go ko­
chanka i psrzuciła. Pierwsza kobieta. kWra. 
głęboko prawdziwie pokochał. Nie ścigał Jei. 

Załamała się Jednak w nim wiara do ludzi. 
Przejście to mocno utkwiło w jego pamięci. 

Znowu został - bez środków, a szczęście, 
dotąd mu przyjazne odwróciło się od niego. 

Obrzydła mu wreszcie Australia, postanowił 
ją przy pierwszej sposobności opuścić. Wynajął 
się za palacza okrętowego na statku, który 
przez Przylądek Dobrej Nadziei płytka! do An-
gljl. Spodziewał się stamtąd porozumieć ze swo 
Ją rodziną 1 przy Jej pomocy wróctó do Polski. 
Lecz los zaczął go fuż prześladować. Zachoro­
wał obłożnie i wysadzono go w Kapsztadzie 
ną ląd. Ody wyzdrowiał 1 wyszedł ze szpitala 
musiał się co rychlej imać pracy, by nie zam­
rzeć z głodu. Wynajął się do kopalii tym razem 
djamentowych. Wiodło mu się przemiennie: raz 
dobrze raz złe... 

W.tycłt oaasach napisał obszerny Ust do ro­
dziny.Długo czekał na ddnWfedl Przyszła 
nąd wyifw smutna. Rodzice\ Jego umarli: na­
przód ojciec na zapalenie pł|tc a w Jakie pol 
roka matka, u której rozwinęła sle % wytoczo­
na gruźlica w galopujące suchoty. JwfWrt*«Jte 
zostawili List najbliższych krewnycfci&rzwtał 
tak oschte, tyle w nim było cModn 1 <#mj>r>JW 
Krzysztof przypadkiem nie zwrócił sk do »rt* 
o pomoc materjałną I nfe skonrororałtowaTk* 
broa Bttte, swymi stosunkami wobec rządu, że 
Oryl otarłszy łzy. bo ro**eów sacattze i Jbar­
dzo kochał, postanowił (ile .wracać *> krain 
a sscześcia szukać na s4erokim świecie. . 

I potoczyło się jego dalsze życie wired tru­
dów bardiiel ni* wiród uśmiechów. Bsrwał aa 
wozie i pod wozem. Doznał nie jednej, niezwy­

kłej przygody. Przewędrował obie Ame yki 
i południową i północną. Był pasterzem ti sod 
w pampasach, osadnikiem wParanie.kopac em 
krwawych opali brazylijskich. Służył i w woj­
sku meksykańskiem. Pracował w dokach no­
wojorskich, szukał złota w Kjndyke, był 
zbieraczem pomaraócz w Kalifornii, narobi em 
u farmera w Luizianie. prasowaczem koi ait; 
ajentem towarzystw ubezpieczających, ki mt-
sjonerem wędrownym firm księgarskich 1 s| rze 
dawaczem kalendarzy, aktoreir) i reporte em 
pism amerykańskich... £ 

W tych nieustannych bitwach z losem wy­
robił się na świetnego szermierka życiowego. 
Przeznał na wylot wszystkie finty iycia i do­
znał wszystkich jego ciosów. Nauczył się :ię-
4ia Jego parować, a o rany nie więcej dbał niż 
koniecznie należało. I jak każdy mocny c lo-
trtek, z walki tej, na tyłu polach toczonej, iry-
szedł nie złamany, mocniejszy, . bardziej ar-
towny, bardziej wypróbowany,̂  jako cha; ak-1 r. Nie stracił, a zyskał na wartości. Nau zyl 

odmierzać rzeczy miarą wfaściwą od dł-
dokładnle dobro od zła, przysług* od 

„ przyjaźń od obłudy, frazes od pi tw-
wego uczucia, blask pustych słów. od s Cze 

jo złota mysU. Nabył worawyl wieloraki | w 
rzygodach 1 niebezpieczeństwach, a pra ide-

kiem rozwagi I spokoju ducha. Nie jło-
ł go strach, wie zatruwała mu duszy gc ycz 
skt, nie upajało powodzenie. Szczęście i nie­

szczęście umiał znosić z jednaką twarzą.] 

(D- C. I j , 

- j 



Baczność rezerwiści 
BiałegostoKu rocznika 1897!!! 

Nazwiska rezerwistów, którzy mają się zgłosić dziś J 
^Jutro (14 i 15 bm.) do P. K. U. celem sprostowania 

przydziału ich na ćwiczenia. 
R e z e r w , ś c > , k t ó r y c h n a z w i s k a w y m i e n i o n e sa w s p i s i e p o ­

n i ż e j , o t r z y m a l i k a r t y p v / > d z i o i u n a r w i c z e m a 1 0 m . Ł o m ż y 
i m . B i a ł e g o s t o k u , t y m c z a s e m w m y ś l z a r z ą d z e n i a D . O . K . z o ­
s t a l i o n i w o s t a t n i e ) c h w i l i p r z y d z i e l e n i d o i n n y c h p u ł k ó w , z n a j -
^MJ4cy&h s i ę w i n n y c h m i e j s c o w o ś c i a c h . R e d a k c j a „ D z i e n n i k a " 
p o d a j e n a z w i s k a t y c h r e z e r w i s t ó w n a p r o ś b ę F . K . . U , d l a s z y h -
•weego p o w i a d o m i e n i a i c h . 

, K a ż d y r e z e r w i s t a , k t ó r y z n a j d z i e w t y m $ p i s i e s w o j e n a z ­
w i s k o , m a mę s t a w i ć dzik l u b m t r o n a j p ó ź n i e j d o P . K . U . , g d z i e 
o t r z y m a k a r t ę z n o w y m p r z y d z i a ł e m i b i l e t k o l e j o w y P . K . U . 
b ę d z i e d z i ś i j u t r o c z y n n e o d g o d z . 8 r a n o d o 8 w i e c z o r e m . 

R e z e r w i ś c i n i ż e j w y m i e n i e n i m a j a s i ę s t a w i ć 
n p w e g o p r z e z n a c z e n i a n a j p ó ź n i e j w d n . 

C i . 

m nr a^ca Tb. 
miejscu 

k t ó r z y b ę d ą m i e l i w ą t p l i w o ś ć c o d o n a z w i s k , n p r a w d z i ć 
n?og£i a d r e s y w r e d a k c j i n a s z e g o p i s m a . 

Sznajder Judka, Bemat Jan. Woj-
cieasek MicczYalaw, CHoroazcrańaki Ja­
kób. Pula] Aino , Strzałko we.lt) Edward 
WidUkowcki Bron.ał»tv, Wajner Mord' 
ehaj, W rol.lrv.Hk' Adel i , Sicniiak Brn-
JWnin, BaiUu-ki Bt-onmJaw, tridm&n 
rtnkue, Lrwin lxr»el, Tuzinalii Jó%»(, 
Kupczyk Norhim, KuprrlirrR SzYja, 
Sursyt*ki Mu|irg?., Moru? Anlaru, Si-
hotm Maron, Jaeintiwaki Wolf. Rybak 
Chaim, Wysocki Piolr, Fiaxbe)n Moj-
Łeiz.Zylbcriislejn , aion.on,Karl Abram, 
Jakubow*ki Fraiu [K/.-k. Dlachuia Ka-
zlmier^ Łoginowicz Jóccf, Doniec Mi' 
ckat, Bernacki Izrael, Jabłoń Joael, 
Kantor Izaak, Gierłvcrt Al fom, Kol 
Gierat, Blum Gwsi i j , Gulman Icko, 
Grygoruk Mikołaj, Tomai iewif* Sla-
•UtJaw, Choroazucha WładyaJaw, Cel­
nik Ąbfara. Kami ńe ki Henryk, lizym* 
•ki Stameław, Narewtki Feliki, Kagan 
Mordko, Staroświecki Ssloroa Icko, 
Perkowski Jankiel, Micdwied H.ratf, 
fUUUzajn Nftlea, Efrem Ab ram, Gra­
bowski Stamiław. Samobki Abram, 
C«lbort Iiracl. Abbe Farber, Szjmań 
•ki Piolf. Kaczko Majer, Epaitejn Sa 
•Miel. Kondracki Leonard, Waazczyń* 
•ki piotr, Meakin Chaim, Kojoaowak, 

iJjRftef. d n i ń a k i Józef, Donatów Chenja, 
Tr e n e m i e ki Mowaza. WaezkiewiezBo-

Je*ł*w, K f u i e w i c ą Fftjnct, Zuageoc 
CbycL Ba u eh Mojżeaz, Rajakind Izaak, 
Fąj«o4 Jowel, Szawzin Aron, Mozę 
Majr«m, Sx*picki Zejdka, Soło tary Jan­
kiel, Olcha Hirai, Gimiatlewr.cz Mow-
« • , Ztfciynaasc Gnojer, Rabinów Da­
wid, Szapiro Izaak, Roajańaki Judei, 
KttaJKRowicz Paweł , Goldaztajn Mocz­
ko , KełttMz Hiraz, Szapkaaz Jakób, 
Roteaberg Mozea, Biało gó raki, Horow-
*ki Owąiei, Goduaowakl Dawid, Gryc-
aaao Swnyt, Fink L«jb. Białoacocki Ja­
kób, Groaizwa Sr 1 oma, Polakowak. Te­
ofil, Adamski Chaim. Sapa z te jn Aron, 
Wajner Pejaąk, Krawiecki Abram. Ro-
towaki Moj że* z. Śliwka Manea, Poze-
bindk W L d y . ł a w , Milezer Mej«r, Le-

* &fr.QB940&~TsęakXędb* Jó*e., &#. 
thofów MBC.HTKI, Pot Kler Aj«yk, Si*** 
kowaki' Piotr, Zylberaitejn Śolomoo. 
J&fo Aron, Koazeł Mordkę, KugieJ Min­
ek*, KuWaco l»aak. Kaptan Jakób, Po-
*ty«ąc» Berko, Noehimawicz No<him. 
Woiochowicz Wacław.Ok. Mendel Ku-
czjrmaazDawici, Oizrrowicr Michał,Me 

. łonaedMejcT.Derabkin Boruch, Solaicki 
Mowiza.PaBjrnkowtki Uaak,MendIe Icko 
SokoUki Abram, Ostrowaaf Jan, Jabko 
Lejbo, Wilfczyk Izaak, Pevel Joael, 
KAptąn R u t b i n , Furman Rubin, Swio-
kowaki Antoni , Sibiraki jankiel, Farb-
askm\a Sumche, Dmorowaki Witold, 
t>rod.ziewaki Jan, Wołoaiewlcz Włady-
• ław. Rutkowaki Aleksander, Kagan 

- S ł a ł e m , Meskin Chaim, Potocki Natan, 
Wawel Michał, Farber Izrael, Kapłań-
aki Beniamin, Galej Wolf, Pal D .wid-
Hiraz, Ejngorn Józef, Sobolewski Cze­
s ław, Szwa rema n Abram, Berkman 
Berko. Jankielewiki Chsias, Sokolski 
Lej*or, Oldak Lejbę, Kagan Mcrdl^o, 
Minę a Chaim, Rafałowicz Cbackiel, 
Wargaftik Szymon, Berko Faktor, Jan-
kielewicz JankieJ, Szlopa Chaim, Kar­
powicz Piazelua, Fajwel Wertel, Naftal-
•ki Mo»zko-Szlom, Blat Szachnia, Gwi-
re Wolf, Miaze Józef, Sokołowicz Szy. 
raon, Wilcnczuk Abram, Rubinaztejn 
Nojchim, Rotenberg Bereł, Kiechowicki 
Szlema, Buraztyn Maler, Sarwet Joa^l, 
3z l em Mindler, Głazek Zelman, Rubi­
nów Józef, Bogucki Msrjan, Szlapan 
Be aj amin, Oatapińaki Chaim, Kance 
po|§ki Lejb, Gutman Icko, Zamejtuch 
Adolf, Goyc Aleksander, Gierda Anto­
ni, Majewaki Michał, Piotrowaki Mi­
kołaj, Rutenbrrg^ Salomon, Lipki e 
Mojwaza, Kagan Michał, Kańczuk S; 
lonion, Tyazkiewicz Chaim, Dobniew-
sk» Daniel, Frydman Szołem, \ Satyn 
Nochim, Rudnik Bronisław, Malinowski 
Si SA i i ł a w, Goldazrait Lejb, Chonacki 
Józef, Ro.zkov.aki Władyaław,' Wal-
tioweki Joazka, Dryl Józef, Zdanowicz 
Broniaław, Joezkowuki Waayl, Zdano­
wicz Aleksander, Deeyk Slaniaław, 
Trzjaakowaki Romuald, Fogel Szmuei, 
Miaea Noachim, Zimnoch Aleksander, 
Rouzle jn Kopel, Kornatowski Aleksan­
der, Jedwab Lejbę, Sznajb Boruch, 
Sa łs la Franciszek;, Furman Ru win, Gor-
kóvr Józef, Fajnbuch Benjamin, Rapa 

fcpsztejn Irko, Bagiiiiłki Wacław, Bo-
raweki Adolf, Bulkicwie* Antoni, Ja-
mol»ki Abram, Sr^marhowicK Molzsaz, 
Ponre Siochim, (CHitłowir? |ó?»f. 
Kamiński Henryk, Kosakowski'Antoni, 
Kupczyk Nochim, Majxner Alfonsi Bo-
bromkki Siael, Kołpaków Nikodem, 
Ruli*nbertf Salomon, Crnamon Sryinon, 
Mrletv«ki Abram, Kir»?nrr Szmul. Ce-
Kiflnicki Mslys, Rubin Jó^cf. Ksptan 
Józef. Turrnan Jakób. Ul iHi Irko. Wirk 
Rubin, Kryształ Samuel, DąbroWaki 
lan, Dubnicwir* Pawrł , Żvcryi'iak» Jó-
«"l, ,\1i«8mfeowirJ Józef, Gutman Lej-

^or, Piuchuna Fryd, Churin Joasi, Z%* 
chow.ki 5 Włsdy t ł sw . Korzsnis-wski 
Mowi / f , l . ipirws/ Mojzest, Rsziu Js». 
kieł, Gslpern Samuel. Li^towflu Art-
broży, Łapowaki Abrsm, i Wsjner Jó­
zef, Notsek Mine.s. PułnkŁeiski Lejb, 
A|»enberg Szmul, Toporowie? Ussk, 
GoJińaki flen»am»n, Czecli Wojciech, 
D y t k o Stsnis łsw, Maczku Edward. 
Rmilintria WładysUw, Bsrcnbaum Ju-
dcl. T^rKcińtki Heronim, Teperonek 
Lszsr, Patmahter AbrsB, Msrkury O-
wtiej , Rsbinow Jótef » Zsborowski 
Antoni-

Handel finanse i drożyzna 
, w BiałymstoKu. 

Abrom, A^zetiuzmU Jófef, Msj|nbrrg 
Judei, Lt wski Lejb, Bondaez Bereł, 
Warezawski Judei, KUSKCZ Władysław, 
Slocki Mikołaj, Klaczko D S W J J , Ejchon 
Tambor, Kacyn Abrsm, Ku s xc por 
AbisiTi, Waral Molrdko, Ginler Judrl, 
Ra)ew«ki Zygmunt, Sernik Jakob, Ju-
dowski Girsz, D s v idowicz Jankiel, 
Ktynljan Konalanly, Mpridel« WoK, 
Konlei Mor«»"Berpk, Nowik Chaim, 
Kleczkowski Slsnis^sw, Mąka) Aleksan~ 
der, Rutkiewicz Antoni, C/eslok .Szmul, 
Dorogieło Franciszek, Utai Enech, 
Morezowski Nochirri. Gorbaty Boruch, 
Robotnik Icko, Jurcjzsk Pioir, K'U«*ew-
ski Witold. Stykowski Mojrzetz, Ksr-
toflewic/ , Chaim, ! Krsmssr Moiizks, 
Wajnbcrg Welfon, Zelman Judel-lcko, 
Cwss Wolf, Bohro^firz Nison, Luder 
Mowsza, Giersi, K o i BisfoBtof ki Jakób, 
Ajzenezmit Józef, Szrsjnrr EHk, Blo-
fart G i n z , Szpckt^r Lejb, Surawak 
llja, Przygodfe Broniaław, Kempf Ru 
dolf, Kania WnYlor, PoKor/rUki Gho 
nia, ^Lipkea Hirsz, Antonowicz Kon­
stanty, Antonowiczj Witold. Hogueki 
Zygmunt, Borowaki i Antoni, Sokolski 
Aleksander, Sadowski Antoni, Bibuło 
wicz August, Bola*; Aleksander, Ejn-
g«rn Józef, Stec Statilsław, Caref Heraz, 
Ostrowski J.n, P o l . i o , v , l i Teofil. Jud-
k i c , Chaim, Seg«i fAottko, Robotnik 
Icko, Garbaty Boruqh, Filonczyk Zyg­
munt, Hudziak Aleksander, Januszew* 
•ki Leon, Tara.ieWicz Adam, Gold-
•ztrom Ajzyk, Zabi«l«ki Józef, Wy 

D o w ó z . Z w a g o n y t o w a r ó w 
k o l o n i a l n y c h . 2 w a K o n y ślccL*i, 
l waHQ' iy s / .ma( , I w a g o n w e l -
ih, I w a g o n p a p i e r u , Z w » R O n y 
w ó d k i . 

C y g a r a i g a l a n t e r j a n a d e s z ł y 
w w i c k s j e j partj i 7 N i e m i e c d o 
B i a ł e g o s t o k u . 

C u k i e r p o 3 0 0 0 m k . i a k i l o 
w y d a w t y c h d n i a c h s w o i m 
c z ł o n k o m S p ó ł d z i e l n i a U r z ę d n i ­
k ó w P a ń s t w o w y c h . 

P r o w i n c j a d y s k o n t u j e w e k » l e . 
W o b e c t r u d n o ś c i u z y s k a n i a d y ­

s k o n t a w e k s l i w B i a ł y m s t o k u -
c o r a z c z ę ś c i e j d y s k o n t u je s i ę 
j e vi p r y w a t n y c h d y s k o n t e r ó w 
n a p r o w i n c j i . 

P i e r w s i e z n : i k i . Ł ó d z k i e fa ­
b r y k i l o w a r ó w b ł a w a l n y ^ h z n i ­
ż y ł y c e n y o 1 0 % . 

P a s e k n a m i ę s o w B i a ł y m ­
s t o k u z a c i s k a s i ę c o r a z m o c n i e j 
d o k o ł a k o n s u m e n t ó w . C e n y t u ­
t e j s z e s ą o 3 0 - 4 0 p r o c . w y ż s z e 
n iż w i n n y c h m i a s t a c h , O b e c n i e 
funt m i ę s a k o s z t u j e 3 5 0 0 m k . , 
k o s z e r n e g o 5 5 0 0 m k . 

Z życia robotniczego. 
S i e w c y z a ż ą d a l i p o n o w n i e 

p o d w y ż k i 3 0 p r o c , a w o b e c 
o d m o w y m a j s t r ó w z a s t r e j k o w a l i . 

K r a w c y p o k i l k u t y g o d n i o w e j 
p r z e r w i e w y s t ą p i l i z ż ą d a n i e m 
p o d n i e s i e n i a o p ł a t y z a r o b o ­

ciznę o 50 proc. 
S t r a j k p i e k a r z y t r w d 

lii p i e k a r n i a c h , k t ó r y c h ] 
c i e l e o d m a w i a j ą ż u d a j f e j 5i)„ 
p r o c e n t o w e j p o d w y ż k i , 
s i c 7^1^'iw e ' n i 30 

w w i e -
M a ś c i -

i / a c 
p r o c 

OBCASY GUMOWE I 
PODESZWY GUMOWE 
s« t r w t l s i e I tartsze n lz skóra . N a j l e p s z a 

o c h r o n a p r z e c i w w i l g o c i I z i m n i e . 

O £ 
« , ! * * . i 

Drobiazgi białostockie. 
N a z e b r a n i a k o n t r o l n e w s z y s ­

c y d o t y c z ą c y r e z e r w i ś c i o t r z y ­
m u j ą i m i e n n e p o w o ł a n i a , z e 
w s k a z a n i e m t e r m i n u i m i e j s c e 
u r z ę d o w a n i a d o t y c z ą c e j k o m i s j i . 

W r z e ź n i a c h i f r y z j e r n i a c h 
p r z e p r o w a d z a o b e c n i e r e w i z j ę 
K o m i s j a S a n i t a r n a . 

P o ś w i ę c e n i e l o k a l u „ Z j e d n o ­
c z e n i a " o d b ę d z i e s i ę d n i a 2 5 b m . 

Ć w i e r ć w i e ł k o w y j u b i l e u s z 
ś w i ę c i ł o o n e g d a j T o w a r z y s t w o 
d o b r o c z y n p o ś c i „ L i n a s H a c e -
d e k " , z a s ł u ż o n e w i e l c e n a toolu 
o p i e k i s p o ł e c z n e j w ś r ó d Ź y 9 ó w . 

S p a d e k 3 1 5 m i I j o n ó w 
m a r e k o t r z y m a ł m i e j s c o w y o b y ^ 
w a t ę ) , p . N . S z - s k i , p o b a b c e 
z m a r ł e j w A f r y c e . S p a d e k t e n 
W y n o s i ś c i ś l e 7 0 0 0 d o l a r ó w . 

Kronika policyjna 
Białostocka. 

K r a d z i e ż e . P o n i ż e j w y m i e ­
n i o n y m o s o b o m s k r a d z i o n o c o 
n a s t ę p u j e : 

1) p . E . R a m e l o w i ( S p a c e r o ­
w a 2 6 ) p r o d u k t a ż y w n o ś c i o w e ; 

2 ) p . S . E f r o i m s k i e j ( B e r d y . 

p ó ł t o r a m i l j o n a m k . ( z ł o d z i e j a 
u j ę t o ) ; 

3 ) p . W . A r a b s o w i ( W a r -
s z a w s k a 6 7 ) k i l k a k u r ; 

4 ) P- P y t l e w s k i e j p o d c z a s 
j a z d y , p o c i ą g i e m z G r a j e w a d o 
B i a ł e g o s t o k u k o s z z towarem, 
o c e n i o n y m n a 7 0 0 . 0 0 0 m k ; 

KĄTEM.- * w^-^w^ 

Masowe qui pro quo. 

^k i R
1

i n U e c * J
P , , T k i J o T . i e 1 , ^ ^ w M ' c ? o w s k a I) g a r d e r o b ę w a r t o ś c i 

Segiel Henryk, Kołomiecki Jozef, Jen-
drzejewski Ludwik, Lenczewski Wolf, 
Kozłowski BołesławJ Rłok Fogel Szmul, 
Szustermsn Rschmid, Kowalczuk Józef, 
Porel Josel, S i sp iro Rubin, Wsjden-
baum Oazer, Szusxycki Mojissz , Ornsu-
tefanold H.rsą, Lew Hirss. WitttkKsfra*n 
Bosches Symche, Sobolewski Botesłsw, 
Farbcr Abr«m, Sauclle Mojsse, Śraietd. 
ł o w Eli, Milker Mojsaje, ! M i p * k Owtiej , 

tejn Heraz, Porczew^ki Lejba, Zusko-
wicz Moszko, Wsjnejr Moazko, Fis ier 
Wolf, Morel iylojżyn>, Szafki Heraz, 
Fredland Aron, H«f4now»ki Rachmul, 
Sztabiński Szolem, Hatuszyna Szymon, 
Lewin Wolf, Tyle Edward, Bis łss to-
eki Chaim, Lew Judei, Min aa Usjsk, 
Lejderman Izaak* Kaczyński Konstanty, 
Toroep Stefan, Babic z Froim, Szagler 
Samuel, śfttwanek Tobięs , Pjrtbucki Mo­
tel, Bloch Htrsz, Kapłan Zoroch, Sno­
pek Henryk. Wilniewskł -Kazimierz, 
Kolmakzuk Józef, Krupczyński Ed­
ward, Kołakowski Józe/. Kuprjanowicz 
Władysław. Mejer Wolf, Płutne Śzlo-
ma, Malinowski Ignacy, Majewaki Jó­
zef, Korzyński Staniała)**, Kumcz Wła­
dysław, Piotrowski Mikołsj, Puchalski 
Franciszek, Pryrnak Józef, Pom Michał, 
Rutkowski Zygmunt, Olssewaki Kon-
atanly, Meszenarł Mojies^, Jaszynow-
aki Józef, Kruazewski Witold,, Pieku. 
towski Edward, Morawski Mojiesz, 
Śtroczuk łConsISnty, łCamińaki Salo­
mon, Hejman Henryk, Horodzińaki Bo­
lesław, Cryniewicz Piotr, Cniecioclci 
Aleksander, Irdand Bruna, Izela Ed­
ward, Iwanicki Zygmunt, Zagródzki 
Adam, Boskies Symche, Śnieżyeski Jó­
zef, Śuwałow Aleksander Śzalfłszmidt 
Lejba. Śzpiner Dawid, Sold Judei, Sor-
finkiel Mejer. Narewaki Mojsiej, Pod-
rycki EUi, Wynorki Lejb, Jelin Mentel, 
Rybołowicz lila, Stniewski Motel, Sto-
czuk jankiel, Winig Dawid, Gogol 
Moszko, Jerozolimski Jakim, Motoga 
Władyaław, Miller Aleksander, Mąka I 
Jan, Ostrowski Bronisław, Jankowski 
Józef, Jabłoński Antoni, Kalinowski 
Józef, Śzaba Antoni, Fiezbejn Mojżesz, 
Rabicki Samuel, Krupnicki Ajzyk, Lejt-
man Śzeja, Falkowski Jan. Kramnik 
Jut^el. Śtołkin Kielman, Szynos Lejb, 
Zubacz Mowsza, Gotlib Dawid, Pol-
czek Aron, Kozioł Wiktor, Jankiel*-
wicz Janel, Gniecewicz Motel. Zajn-
glejb Szmul, Antonowicz (Wiktor, Gło­
gowski Petes, Wiszniewski Zygmunt, 
Wasilewski Józef, Lewin M s w i i e , Smo-
jatyński Ryszel, Rubin Gersz, Płote-
cki Menachim, Joaem Włodzimierz, 
Agulnik Mojżesz, Lazet Hersz, Grycz 
Izrael, Płat Mejer, Judkowski Zelig, 

5 ) p . S e r w e ń s k i e j 1 0 0 . 0 0 0 m k . 
l u t ó w k ą ( n a s t a c j i w M a ł k i n i ) . 

F a ł g z y w e d o l a r y n a b y ł p . 
A . C y t r y ń s k i w G d a ń s k u , p r z y j ­
m u j ą c b a n k n o t 5 d o l a r y z d o ­
k l e j o n en» z e r e m z a 5 0 d o l a r ó w . 
. D o o d p o w i e d s i a l n o ś t i z o s t a l i 
p o c i ą g n i ę c i : ' p . T a d e u s z W o j ­
c i e c h o w s k i ( t a m o w a n i e r u c h u ) , 
p . p . Mftrja K a s i ń s k a i S t e f a n j a 
S a m u U k a ( c h o d z e n i e p o t o r z e 
k o l e j . ) , p , p . A . T r a s e w i c z i M . 
K a g a n o w i c z ( b r a k d o w o d ó w 
o s o b i s t y c h ) , p . p . W ł . i g n - » c y ń 
s k i - B r , D a c i c z ( p r z e j a z d k o l e j ą 
bejc b i l e t u ) . 

••.•j&źm^m*?^' 

In dtt h*ni»ehvt°Z*tt, 
da C.Mn und CHlIntn lletltn, 

Folrft Bilrnnk </«. flheł. * 
felflt C t m u s W Btgltr 

W m o i m w o l n y m p r z e k ł a d z i e 
b r z m i t o n i e m n i e j " p i ę k n i e : 

W c z a s a c h , o k r y t y c h c h w a ł ą , 
R o b i ł o s i ę , c o c h c i a ł o ; 
Z y t o s i ę , j a k o b o g i , 
Z ś m i e t a n ą m n ą c p i e r o g i 
I m i ł o ś ć ł y ż k s j j a d ł o 
J a k . . . r o z t o p i o n e s a d ł o . 

P r z y p o m n i a ł m i s i ę . . . D a n t e 
A l i g h i e r , ' i j e g o s e n • n a t c h n i e -

'n ią d o d z i e ł a , k t ó r e z a j ę ł o m u 
c a ł e ż y c i e a o g a r n ę ł o n i e b o i 
z i e m i ę . G d y b y n i e B e a t r i x P o r -
t inar i , ś w i a t n i e p o s i a d a ł b y 
B o s k i e j K o m t f d j i . 

M o j ą B e a t r y c z ą . . . 
J e ś l i z p o w i e d z e n i a : „ m o j ą 

B e a t r y c z ą " w y l a n i a • s i ę c o ś w 
r o d z a j u p o r ó w n a n i a ' , k t ó r e s a ­
m o p r z e z s i ę b y ł o b y p i e k i e l n i e 
n i e w s p ó ł m i e r n e , t o d y s p r o p o r ­
c j a t a g w a ł t o w n i e m a l e j e i z a ­
n i k a p r z y d a l s z e m r o z w i n i ę c i u 
t e z y . 

M o j ą B e a t r y c z ą . . . d l a n i n i e j ­
s z e g o u t w o r u j e s t „ p e w n a o s o ­
b i s t o ś ć " , z a r e j e s t r o w a n a n i e ­
d a w n o w „ D z i e n n i k u " z racj i 
s w e j r u c h l i w o ś c i w p e w n e j 
s p r a w i e , d o k t ó r e j — g d y b y 

s i ę k t o ś o t o p y t a ł — n i e p o -
w i t a n a b y s i ę w t r ą c a ć . 

U ż y c i e , t a k b a r d z o o g ó l n i k o ­
w e g o o k r e ś l n i k a w y w o ł a ł o e f e k t , 
z g o ł a n i e o c z e k i w a n y . C z ł o n k ó w 
r e d a k c j i j ę t o z e w s z e c h s t r o n 
n a g a b y w a ć p y t a n i e m , i d e n t y c z -
n i e b r z m i ą c e m , a c z r o z m a i c i e 
z a b a r w i o n e m i o d s k e n d o w a n e m : 

~ C z y p a n o w i e m n i e m i e ­
l i ś c i e n a m y ś l i , m ó w i ą c o o w e j 
o s o b i s t o ś c i ? Z a r ę c z a m , ż e i t d . 

P o z a t e m c a ł y s z e r e g u r o j o ­
n y c h s o b o w t ó r ó w z a g a d k o w e g o 
d y g n i t a r z a j ą ł w r o g o p r z e c i w 
n a m d e m o n s t r o w a ć , n i e p r ó b u ­
j ą c n a w e t u p e w n i ć s i ę c o d o 
t o ż s a m o ś c i a d r e s u . 

O&jnipurnuijl Z d ę b i e l i ś m y . M o ­
w a w s z a k b y ł a o „ p e w n e j " ( j e d ­
n o s t k o w e j ) „ o s o b i s t o ś c i " , a tu 
t a k i m a s o w y o d r u c h ! D r o g ą i n ­
d u k c j i d o s z l i ś m y j e d n a k d o 
k l u c z a , ż e : 

1) B i a ł y s t o k o b f i t u j e w g a t u ­
n e k „ o s o b i s t o ś c i " ; 

2 ) w i ę k s z o ś ć z p o ś r ó d n i c h 
n i e j e s t d o s t a t e c z n i e p e w n a 
d z i e w i c z e j b i e l i z n y s w e g o s e r ­
c a - / ' ' ' , 

S t ą d t o n a g m i n n e qui pro quo, 
r o z b r a j a j ą c e n i e z n a j o m o ś c i ą s a ­
m e g o s i e b i e . Żmulas. 

POZNAJ SIEBIE. 
Kim Jesteś? Kim być możesz. 

Swój charakter, zalety, wady, zdol-
ooici , aktonnoaci i przeznaczenie, jak 
również charakter i przeznaczenie za-
intereaowanej oaoby. Przr"l'ici« awij 
charakter plama lub zaintereeowaaej 
oaóby, zakomunikujcie talie, rok >Jftie° 
aiac urodzenia, i ile oaób naiolsiezej 
rodziny: na lyeh danych otrzymacie 
od uczonego paychp-icrafologe Szyli*-
ra-SzkolniA (autom p m c naakswsreh) 
Hetero poleconym naukową, azczefó ło-
we, analizę charakteru, okreelenia v»ei-
niejazyrh zdarzeń życiowych. O d p o ' 
wiedz nn n c u n e zadane pytania. 
Cenne w.kazówki i rady. jak również 
horoakop u/ozony prut* ••>»«•» » e -
I j i a M«tłe1E»łs»y (Mi.« Chka.e). D> 
lego jeazcze najnowazy utwór Ch, Szyi-
lesa-Szkolnika. niewielka, J*r.z treacią 
bogata książeczka „Tajemnica powo­
dzenia". Rady, Wikarówki, uwagi, jak 
łyd, poatepować, aby eai«gn«ć p o w | . 
dzenie, dobrobyt, niezaiezneić, zado­
wolenie i swyiwjako prieciwalawić l i e 
loaowi. Praca naukowa p. Szyllera-
Szkolni£a za iMzyeona mnóatwem o-
dezw i podziękowań w poczytnych pie 
amach krajowych i zagranicznych. 

Analizę wyayła aie po olrzymaniu 
marek 5 tyaieey. Jeieli wziąae pod »-
wage. i e wykonanie analizy wymaga 
kilku godzia ppwainej ueayełowej pra­
cy, koazty ogłoasea, pocztowe i t. p., 
wyżej oznaczona i n n i nie może wy­
dawać aie. zbyt wy.oką. " 

Szyller-Szkolnik ze alynnjem medjum 
Melle Evigny (Miaa IChai.e) przyjmuje 
engagementa do teatrów atolłey i pro­
wincji, równie! ' larzsazenia aa pry­
watne; wieczory mis tyczno-medjumicz-
ne. Na zebranie nautowe i koncerty 
dobroczynne bezintereaownie. Dla ba-
Jań o.obittych przyjmuje od godz. 
12—7 pp. Nadłjwyczaj ciekawej treści 
książki. 'Katalog iluetrownny* darmo. 
Na wyaytkę ifołacryć znaczek poczto ' 
wy. Adre»: Psjtch* • «rafa l«a S t y l l e r -
SzKolniK, W a r s z a w a , W y d a w n i c t w a 
„Świt". P i fKaa 2S m i e s i l a a l a IB. Ta-
l e f a a M6-W. 220 

Rataafatd* usuwa ból p ie«z« 
dzenie, krwawienie, zraniejai 

„YARIC0L" (ji Kogut: 
Czapki hemo70t4alł.tt. i 

ZądmŁ w ftp tekach i »kla<3 

Ogłoszenia dro 
Zgubiono k«rl% po%voł#niit, 

BUłymitoku p n n P. K. U. 

KUPUJCIE POŻYCZKI. ZŁOTĄ 

Majstra ciesielskiego 
lali innego prze<Uicbiorcy poszukuje 
•it} do budowy leśniczówki i gajówek 
z materiałów n-ctwa. Oferty z poda­
niem warunków składać pod adreaem: 
poczta Wasilków NadlejcicHro Kny­

szyńskie. ': 342 

rSzkoła kroju i szycias 

»yd. 
ta imit 

da^aaona We«i»i«hawaJtM^« (ro* :. 169}} 
I. 3 ip i t» ln . ) Nr. .1* W* 
iowód tożaamoaci k a m ! 

przez Poddyrekcj Biato-
•toclca, K. P. na •<n\ą Antonie* Bruz-
gi. (zwrotniczego) « m . w m. Augu. 
atowie \ 3—2 

Zgubiono do 
4993 wyd. ] 

k 

z g u b i o n o kartę pobytu wydąn 
•pataroatwa BiałMteckie aa inil 
aandra Kirchncra zam. przy 
Łiej Nr. r | 7 ; r|i| _ U f e j 

jŁaai-lMrtaj p lwałaSia , t ^ i a S i 
Białymttoku przaz P. K. J. n» 

imi< Zelika Scjgal, (rocz, 1891 
przy uL c a ł k o w y a k i e j &Jr, 7. 
3—2 

Z ******* 
gubu 
w Bi 

Zgubiono kartę powołania ' 
Białymatoka przer P, K. U. 

Joaela Oolobarakieg^ (TOCZ. !&$# z.mm. 
" " 127 przy atter_ Cłępttj_ jŃr. 6. 

Potrzebna ód t i m i mtJiiawa^i 
eowa hib krawiee i podręii 

roboty damskich okryć. Zgtaa: 
ul Sienkiewicza Hotel Wiktor a po-
kój Nr. 5. Jb 

prrez 
Al .k-
wa*; 

k 
? 2 ł 

d, w 
l i m i e 

rraw-
do 

ó aię 

Inteligentna kobieta-wdowa no 
je poaady kancclinki, ekapei < 

lub gozpodyni. A d r e . w RcJak<yi. 

tuku 
cnlŁi 

czaaowe o 
bi l iz .cj i . wyd ane przez II pu|k 
kolejowych na ,imi« Sergjułz 
kowzkiego, rocz., (899, zam. i t 
BaciecTki. gro, j ł iałóatoctęk. 

tym-
,cmo-
»ojak 

Zaj-

^ g u b i o n o kart; powołania « | Nr. 
«•* 103/56, wyd. w "Białynwtoku irzez l 
PKU„ na imi« Hiraza Lunskiegs|rocz. 
1889, zaze. M ,-m. Crudku. pow. 
atockiego. 3-™J ^ 

a W O l C f f U akiecp potzufcuje 
nika, na jambdriejnego kiefti 
budowy, azeay. Beirwzgledniei : 
moi£ pracy, z Uitramentaroi p 

Irowymi, tamże rutynowanego, k 

i lo-
J40 

"pow. . ; ikój-
pecli-

lika 

ulica MicBiewica Hr, 5.. »""•• jf»J?".*."U: '"V*'di"T ^ 
Z A P I S Y u c z e n i e c o d z i e n n i e o d 
g o d z i n y 9 - e j r a n o d o 4 - e j p p o f . 

Przj Sikali przfj. ti|iokaii it rotol/. 

paw. Sokolski. 

Studentka ^;:;s. 
teroatyVi. Wykonywa loKoły kn ilar-
i.kif. Wiadomoać w redakcji. 

& ' . .„^fer DziŚ genialny UtWÓr ^ • • H | | W *Kcji bierze udział przeszło 3o,ooo ostib 
. -^MHttaaUa^a&aj.^^ M A F T F R L I N K A ^ • ~ m ^ B " ~ .^^ BMiK — — _ Wykopanie4 obrazu kosztowało 500,000] dolarów 

e f a , j ) 0 1 1 l J Bealizada znakom.jreiyiera # »» REICHBERGA 
I TylK#2pnedstaw.o7i9Swiecz. 
4^ Hasa od godziny 6-ej. 

Moimaianna 
Najpotężniejsze wszechświatowe arcydzieło filmowe w 7-miu aktach. 

- .-— W rolach głównych 
Lee Parry, Lidja Salmonowa, 
?aweł Wegener, Albert Stejnbruckj 

OLAF FIORD. PAWEŁ GRAC ^ 
t iattl wybitni artytci ekranu. 

329 

228 

ajo-
mia-
nce-

' * 

„Modem" 
N 

TAJEMNICA PUSZCZY 
HaniSpejer^^Ernst Hofman 

W obrazie biorą udział: 
iwy, Tygrysy, 

Wielbłądy Aligatory 
i inne d z i k i e krwiożercze 
ZWIERZĘTA PUSZCZY 

•*" Wydawca i Re«UW J«Z.f UJtJiW. 6ruk Potak ŹAl. ór.ac.0. , J. fc^Oł I A U 
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